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a św. Plusa XII
Wielki dzień całego świata katolickiego

GITA DEL VATICAN Oj. 12.3. D*M o « >dz.
B rano rozpoczęły się uroczystości korona 
cyjne Ojca św. Piusa XII.

Z pałaców watykańskich wyruszył do 
Bazy) ki św. Piotra orszak papieski, k!órv 
po przez schody królewskie wkroczył do 
Świątyni. Papież Pius XII, niesiony na ru ­
chomym tronie, zwanym ..sedia gęsta tar a , 
ubrany był w białą kapę koronacyjną, hafto 
waną złotem oraz drogocenną mitrą.

Przy wej . u do Bazyliki św. Piotra 
wśród nieop sanego entuzjazmu zebranych 
Papieża wita archiprezbiter Bazyliki wraz z 
Kapitutą. Po odebraniu hołdu przez Pap 
orszak rusza 'ej i  zatrzymuje się przy 
Kaplicy Na łszego Sakramentu, gdzie 
Papież schodzi z ,.sed a gestaloria" i klęcząc 
dokonuje a’ adoracji Najświętszego Sa­
kramentu, t jest wystawiony. Po ado
za-ji Papież .mownie zasiadał na ,,sed a 
gestatoria", aby wraz z orszakiem udać się 
do tronu.

Po przybyciu procesji do ołtarza głów 
nego Pap eż odmawia mszę pontyfikahią.

OSTATNIA ADORACJA

Z kolei Papież zasiadł na tronie i przyj­
muje «. zw. ostatnią adorację. Kardynałowie 
całują nogę i r,! : Papieża, który ob e jm u j 
każdego dwa razy. Patr archowie, arcy­
biskupi i biskupi całują nogi i prawe kolano 
papieskie. Po przyjęć u hołdu Papież /yia 
introit oraz intonuje „Gloria , po czyni na­
stępuje odśpiewanie litan i koronacyjnej 
Jest to krótka Ulania do wszystkich świę­
tych, śpiewana tylko podczas koronacji

Pap eż wstając z tronu, zbliża się do 
ołtarza, gdzie kardynał diakon daje mu pa­
tenę z Hostią i jedną z trzech podanych 
przez arcybiskupa zakrystiana. Papież sam 
odprawia mszę św.. konsekrując chleb i w - 
no. Podczas ,.Podniesienia z kopuły Bazy­
liki rozlegają się dźwięk trąb.

„ZA DOBRZE ODŚPIEWANĄ MSZt;'

Po dokonaniu ablucji Papież wkłuła 
mitrę i udaje się przed ołtarz, ażeby odśpie 
wać obecnie orację i udzielić błogosławień­
stwa. Po odśpiewaniu oslatn ch esvangelii do 
Papieża zbliża się archiprezbiter Bazyuki i 
ofiarowuje Ojcu św. torebkę z białego jed­
w ab '□, zawierającą '25 starych monet z epoki 
Papieża Juliusza II. Jest to tradycyjna ja ł­
mużna „za dobrze odśpiewaną Mszę św.“ 
Papież daje archiprezbiterowi do pocalnva 
nia rękę. a torebkę z pien ędzmi przekazuje 
kardynałowi-diakonowi celebrującemu który 
s kolei daje ją swemu kapelanowi.

„JESTEM OJCEM KSIĄŻĄT 1 KRÓLÓW
WIKARIUSZEM ZBAWICIELA NA

SZEGO..."
Z kolei drugi diakon zdejmuje m trę z 

głowy Papieża, a diakon grupy kardynałów

P I W A  T V C H Y  

O d trzy s iu  >al idą w ś  wiat

diakonów-bierze tiarę i'wkładaj ją na główę 
Ojca św’., mów ąc: „Przyjmij t<j tiarę, ózdo-' 
bioną trzema koronami, i wiedz, żę jesteś 
Ojcem książąt i królów, rządcą całej ziemi

wikaruszęip ŻbawicifĄa Naszego 1 
Chrystusa, któremu cześć i chwała na 
wieków amen".

Po koronacji Papież odczytał modlitwę

en e misi,

z ksiąg', trzymanej przez asystującego bbsku 
pa, oraz udziel i odpustu zupełnego, po czyn) 
trzykrotnie żegnając krzyżem wzruszone tło 
my błogosławił Miastu i Świotu.

siadami
Komisit senacKiej

W otipowiiilizt ua żkpylauia członków 
8Ón.ixi..i«j kofflifeji spraw  zagranicznych 
p; u fm tó u r s f ń W  iłig rm fó fiiycb  "Beck" u ■ 
dzielił odpowiedzi zaczynając od ywwiy 
te ry to ria ln ie  nam  bliskich, od spraw  s ą ­
siedzkich. K ilkak ro tn ie  p rze jaw iał się w 
przem ów ieniach w różnym  ujęciu p ro ­
blem naszego s.osuuku do państw o czesko 
słowackiego, bądź jako  całości, bądz W 
odniesieniu do poszczególnych jego izift- 
lów, tj. S łow acji i R usi P rzy k ąrp acaio j 

P rzem ów ienie m in is tra  Becka podaje - j 
my w7 streszczeniu.

W A R U N K I ZGODNEGO POŻYCIA 
PO LSK O  - CZESK IEG O  

A więc po pierw sze — powiedział min 
Beck — stw ierdziłem , że zarów no losy 
ś lą sk a  Zaolziańskiego jak  i w ydarzenia 
i  roku IMS) były tak  załatw ione, że ani 
rząd ani społeczeństwo polskie nigdy się 
z ty m  załatw ieniem  nie pogodziły, że je­
dynie w arunk i m ateria lne  narzuciły  iiaói 
w pew nej chw ili rozw iązanie, z którym  
m oralnie nie m ogliśm y sic, pogodzić. A 
więc is tn ia ła  sp raw a narodow ych rewm 
dykaeji te ry to ria ln y ch . To b y ła  pierwsza 
bardzo w ielka przeszkoda. r .

D rugą przeszkodą był fak t, że Czech-) 
S łow acja, k tó ra  m iała  form ę długiego po 
sa  w E urop ie  cen tra ln e j, posiadała duży 
bardzo teren tranzytow y i kom unikacyj­
ny. Przez teren  tego państw a prow adził 
fzlak  bardzo doniosły dia państw a  po l­
skiego, droga, na k tó re j od wieków P9ń 
stwo nasze szukało kon ak tu  z in n jm i 
narodam i, czy to  k o n tak tu  ekonomiczne 
go. <vy ku lturalnego , czy w razie jakichś 
wstrząsów’ tak  że w spółdziałania w kształ 
to  w ar: i u się stosunków politycznych na 
tym  terenie. M usim y stw ierdzić z ubole­
waniem . że w przyszłości p o lityka  rządu 
czecho-słowaekiego u tru d n ia ła  nam  swO 
bodnę korzystan ie  z tych naszych u itu -  
ra lry c h  dróg. A zatem  sp raw a naszej 
drogi na  południe je s t tym  drugim  b a r ­
dzo isto tnym  elem entem , k ó r y  będzie o* 
kreśl ał nasz przyszły  stosunPk do Czecbo 
Słowaeji.

Trzecia spraw ą był fak t stw ierdzony do 
wodnie, k tó ry  s+anowił przedm iot czę­
s ty c h  w ystąpień naszej dyplom acji w 
Pradze, fa k t  że k Jokoiw ;ek szukał sro- 
sobnr>ści dn knowań nte-yr-z iwych dig 
n ą ń s tw a  pólski°go lnb  próbow a/ oddzm- 
?vwań Par+rnti-oytnle na życie naszego 
.„.s..,—  „. » i-paruły no

moc. d a ab nad głową 1 opiekę Czech D- 
.Słowacji.

Uważałem zą swój m oralny  obowiązek 
otw arcie postaw ić’ ve tizy  zagadnicnm , 
stw ierdzając, ze y.auaduienk) pifev vszb 
znalazło rozw iązanie, k tó re  pozwala u ło­
żyć lepszą przyszłość.

ZDROW E SĄ SIEDZTW O 
Z SO W IETA M I.

S praw a siosuuków ze Zw iązkiem  So­
wieckim jest bardzo jasna . P o u ty k a  poi 
ska w stosunku do tego zagadnienia jest 
absolu e konsekw entna i nie j>odió;.» 
zuiiaiiw... i fluktom , jak im  ten prom em  
w k ra jach  bardziej oddalonych od Rosji 
ulegał. Szukaliśm y ustnfenia zdrowego 
sąsiedztw a i w zajem nego respek tu  dla 
słusznych in teresów  i u trw aliliśm y  te 
dążenia w układzie o pakcie o n ieagresji

Je s t  pubaczną tajem nicą, ze w roku  
ubiegłym  m iało m iejsce pewne napięcie
nie w ynikające ze sporu polsko - sowiee 
niego, ale ze stosunku do innych państw  
i problemów. Poniew aż nasza polityka 
,dzio konsekw entnie po w yraźnej Inn i, 
w ykorzystaliśm y uspokojenie atm osfery  
żeby drogą w zajem nej d ek larac ji smdy 
tego uapięcia usunąć. W  ten sposób je- 
etośm y znowuż na p la tfo rm ie , k tó ra  po­
służy ła  za ram y  p a k tu  o nieagresji-
STO SU N K I PO LSK O  - N IE M IE C K IE

P. sen. Dębski poruszył spraw y zwią­
zano z dek larac jam i rządu polskiego i 
rządu Rzeszy o mniejszości po skiej i nie 
in ieckiej i zapy ał o stan  p rac  komwji 
m ieszanej, zgodnie z w ersją  p o w ta rza ją ­
cą się w p rasie , w edług k tó re j istnieio 
jakoby ta  kom isja m ieszana. Nie m am y 
do czynienia z żadnym  sta łym  organom. 
D ek laracje  były dwiem a rów noległym i 
d ek larac jam i jednostronnym i, k tóre  nie 
przew idują pow ołania stałego organu 
N atom iast w ydało się pożytecznym , żofcy 
badan ie  stan u  faktycznego i w arunków 
życia, w jak ich  ży ją m riejszości pm ska 
i niem iecka było prow adzone nie tylko 
przez czynniki dyplom atyczne, ale pr'.ez 

i o rgany  m in isterstw  spraw  wewnętrzi-ye i 
O rganizacje  naszych dwueb państw  są 
o ’m ienne i w arunki życia nie są m e"- 
tyozne. je s t więc rzeczą słuszna, żeby 
organy  adm in istrac ji państw ow ej wymm 
tliły bezpośrednio swoje poglądy bez prze 
(TiłcTMa ich dro^a okreżną przez " b i  m i­
n isterstw a spraw  ze^ran ieznyeh . Mani 
„ppr.lpjp 7g .̂0 '-j-fldkl nozwolą zastejo  
Tpnń w  v .r r in  ttn sn ilv  rlpVfnra*?:!!.

Sen. K olankow ski poruszył inny k ie ł 
runek  geograficzny.

Co wę tyczy B ałtyku, to  mogę etw ief 
dzić, że nie ty .ko  doświadczenie, ale  i.rz# 
w idyw ania i dzisiejsze in teresy  w skazu­
ją  ze B ałtyk  jest rejonem , w którym  n ie  
in teresow ać się nie możemy.

Stosunki polityczne w tym  rejonie ro s 
w ija ją  się w sposób zdrow y N arody za 
m ieezkująee tę część E uropy  uzyssa ły  
w łasny by t państw ow y w gran icach  ro% 
rądnych  i słusznych.

ECH A  ZAJŚĆ GDAŃSKICH.

S praw a gdańska jest bardzo skoin.pli • 
kowana. Sam o n ie rnum  tej spraw y jast 
p j’i,eoutioiem najw yższej tro sk ’, rządu , — 
Obok m eriium  m ieliśm y do czynienia o- 
sta tu io  z incydentam i. M eritum  wy map a 
tro sk i i uw agi ze względu na to, ze W “ • 
nem u M iastu, dano ustró j szczegół,, i a 
skom plikow any przez w prow adzenie po­
za zainteresow anym i czynnikam i, a w >a 
poza m iejscową ludnością, k tó ra  m a 
swoje w łasne władze i polską, dla k tó re j 
„est io port od wieków prosperujący dzię
a, polskiem u liand.owi m orskiem u, u«z- 
eze czynniki L igi Narodów, w postaci 
wysokiego kom isarza, da ją  mu niozmier- 
nie w ielkie prerogatyw y i nic zapew nia­
jąc  żadnych tecnnicznych środków które 
by pozwoliły spełnić szerokie zadania za 
strzeżone dla L igi Narodów, naw et za cza 
sów prosperity  Ligi- Taka in sty tu c ja  
w prowadzona na teren  G dańska daw ała 
tam  kom plikacje, bo z Gdańska robiono 
ooiokt p rzetargów , bez związku z in łe re  
ram i ludności gdańskiej i państw a pol­
skiego.

Mam nadzieję, ze przyszłość da się u-
b.zyć w sposób rozsądny i zgodny z in ­
teresam i R zplitej.

O s ta tn ia  incydenty m ia’y m iejsce głów 
n :e tip o liteebnice gdańskiej Ze wigl<} 
du ca .m ie znaczenie m oralne te j s j r a -

a zarazem i m a ten am e, rząd wziął 
,ia siebie interw encję.

Z kolei m in ister Beck omówił si-raw’C 
-rzedstaw iciela  Polski przy W a yka.de  
zapow iadając, że nomii acja am basadora 
n astąp i w krótce, spraw y kolonialne i ich 
pododdział -  spraw y em igracji żydow ­
skie!. Min. Beck zastrzeg ł sn tie . ze do 
tych spraw  powróci jeszcze w na jb liż ­
szym czasie i pośw ięci im więcej u w a g i
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Nowy rząd słowacki
K. Sidor premierem. — Szef propagandy Rusi usuniąty

'

PRAGA, 12. 3. PAT. Urzędowo douczą 
Prezydent Republiki dr. H acha z łsż /ł z

POLSKA-FIHLAHBEA
*4? r ^

We Lwowie rozegrany został wczonj 
międzypaństwowy mecz bokserski Finlanłii 
—Polska. Mecz, który otrzymał uroczyste 
ramy, zakończył się wysokim zwyc ęstwem 
Polsk' w stosunku 14:2

Wyniki walk są następujące: 
musza: Rotholc pokonał zdecydowanie 

O. Lethinena,
kogucia: Koziołek po ładnej walce poko­

nał na punkty Huskonena,
piórkowa: C.zortek w wysokim stylu po 

konał Salminena,
lekka: Woźniakiewicz po brzydkiej wal­

ce wygrał na punkty z A. Lethinenem,
półśrednia: Kolczyński pokonał wysoko 

D» punkty Rossiego,
średn a: Pisarski uległ Suhonenowi, 
półciężka: Szymura pokonał Forssa, 
ciężka: Łukowski znokautował w III 

.starciu Karpinena.

POLSKA-ŁOIWA
Drugi sukces odniosła rezerwowa dru- 

ua Polski w Rydze zwyciężając Łotwę 10 6 
Wyn ki walk: Lendzin pokonał Cauna, 

„obkowiak — Trusisa, Skałecki — Treg*rs.t 
Kowalski uległ Knisisowi, Jarecki—T,'iso, 
fzułczyński wvgral z P - ’dnsem. Klime-k- 
przegrał z Mejlusem i Białkowski pokonał 
Steinsa.

< a 4 2 S d C m S i i i  42 4, i
W  B E R L IN IE  

Wczoraj wieczorem w berlińskiej Deutsh 
andlialle oanyly się zawody lekkoatletyczne 
w którycii startowali Kusoc ński i Danowski

W biegu na 3 kim. Kusociński zajął dru 
gie miejsce w czasie 8.33,8 przed Syringtetu 
Oanowsk' odpadł w międzybiegu.

Mama - Un on Touring
2:0 (1:0).

W Łodzi odbył się towarzyski mocz 
piłkarski między warszawską Polouią a 
Union Touringicm. Zwyciężyli zasłuż-nie 
goście warszawscy w stosunku 2:0 (1:0). 
zdotywająę obydwie bromki przez O dri- 
wąza.
f .

Z  flfgrgjgęy 
O rg an izu ją  m ieszczańska

W OLKUSZU
W Olkuszu odbyły się dwa kolejne 

zebrania pod przewodnie iwom dr. Ł ap ii 
skiego, posiadająca zasadniczo znaczeniu 

życiu dwucb organizacyj olkuokieh 
|^ w .  Właścicieli Nieruchomości i Zw. Mw 

izczan.
Na pierwszym, po zrcrerowaniu spra­

ny przez prezesa p. Romualda Pieehowi- 
eza, nastąpiła likwidacja Zw. Właścicieli 
Ni_. lohomośei, przy czym sprawozdacie 

z działalności tej organizacji za ostatni 
okres zebrani przyję i bez zastrzezeń i 
udzielili zarządowi absolutorium.

Na drugim zebraniu nastąpiło sluz/c- 
wanic Zw. Właśc. Nieruchomości ze Zw 
Mieszczańskim. Po dłuższej dyskusji no­
wej organizacji ustalono nazwę , Zjedna 
e.viiia Mieszczaństwa pow. olkuskiego’ z 
siedzibą w Olkuszu.

Odnośny sta ut zebrani przyjęli. No­
wa organizacja rozpocznie dzia’ah.ość 

„zatwierdzeniu statu tu  przez władze

zarządu Zjednoczenia w eszli pp : 
R u.: aid plecbowicz — prezes, P r. Os' ow 
iki — zastępca, Luejan Kluczewski — se­
kretarz, F. Buczyński — skarbnik. S kład 
rady nadzorczej pp.: dr. J. Łapiński — 
przewodniczący, F. Majcherkiewioz — za 
atępca i F r. Zbieg — sekretarz.

Praw a właścicie l nieruchomości w w łi 
dzuch Zjednoczenia zagwarantowane są 
w statucie minimum w 50 proc.

urzędu pozostałych członków rządu sło­
wackiego m inistra Sivaka oraz m inistra 
feplauskiego, a równocześnie mianował 
na wniosek prezydium sejmu słowackie­
go nowy rząd słowacki w następującym  
►-kładzie: K. Sidor — premier, M- Sokal 
— sprawy wewnętrzne, J. Sivak — szkol 
nictwo, J. Stano — komunikacja i robo­
ty  publiczne, dr. inż. P. Zatka — prze­
mysł i handel oraz rolnictwo, dr. Ał. 
H rncziar — finanse, Geza F ritz  — s p ra ­

wiedliwość.
Wszyscy członkowie nowego rządu sto 

waekiego oprócz m inistra finansów dr
Hrncziara, który zajmował dotychczas 
sianowisko delegata rządowego w rzą­
dzie centralnym , są równocześnie człon­
kami sejmu słowackiego.

Dotychczasowy szef propagandy rządu 
Rusi Podkarpackiej dr. Komarnsky zo­
stał złożony z urzędu, a na jego miejsca 
został mianowany dr. Flenko.

|P « r .
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TYLKO DWA DNI 13 i 14 marca 1939 (PONIEDZIAŁEK i Wtorek) 
oglądać będzie można jedyną w swoim rodzaju 

SZOPKĘ SATYltYCZNO - POLITYCZNĄ
pióra znakomitych satyryków I. K C.

ZBIGNIEWA GROTOWSKIEGO i BOGDANA BRZEZIŃSKIEGO
pod nazwą:

o  J t E r r . . .  or. . .
Szczegóły w afiszach i u lotkach---------------------------Konsumcja zł. 3. —.

Początek .,SZOPKI” o godz. 19.30.

%

* juedY nożna zawsze regulować z oła­
dek prjy pomocy łagodnie przeczysz
czcricrcych pigułek ĄŁDOZA, ze zna­
kiem ochronnym .GORAL Stosuje si* 
przy nadmiernej otyłości i złej p rzem ia­
nie m atem. Nie w ym agaia specjalnej 

Prr.rir/> <nwd ci 5 sz? v/ cenie 0-15

A L P O MWGUtKI &

Mecie piłkarskie w Sosnowcu
linia—-AKS (Wiwka) 5:2 (5:0)

Na stadionie Unii w Sosnowcu rose- 
grany został wczoraj towarzyski insez 
piłkarski między Unią i AK&. z N.wki. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstw un 
TJmi w stosunku 5:2 (3:0), Bramki dla 
Unn zdobyli: Dudek 3 oraz Gałkowoki
i Poszwa, a dla AKS. Mietelski.

Mecz odbył się na rozmokłym boisku 
podczas padającego śniegu.

Do meczu tego U nia wystąpiła w n a ­
stępującym składzie-. Łukasik (Strzemiń 
ski), Laskowski, Bigaj, Poszwa. Krosto, 
Gałkowski. Świtaj, Głąbik, Bartos, Droż-
niak i Dudek.

Gospodarze z miejsca przejm ują micja 
tywę w swe ręce jednak akcje, którym 
brak płynności raz po raz się rwą. Za­
sługa w tern nie mała graczy AKS-. lrt-^ 
rzy prostymi, ale skutecznymi środkami 
podchodzą pod bramkę przeciwnika gdzm 
im sku+ek trudności tRTonu oraz s łab.go 
oparow ania technicznego obrońców, pow 
stają  gorące momenty, które jednak a- 
łalo się szczęśliwie rozwiązać. Od te ' 
hwiii znów do głosu dochodzi U aia zdo 

! ywa.iąc w kró kich odstępach czasu trzy 
bramki przez Dudka.

Pó przerwi? Unia grając z wiatrem 
ma w dalszym ciągu okresami dużą prze 
wagę. jednak bramkarz A K S u bron ił do 
=d-nmde. W tej fazie gry  strzela bramkę 
Poszwa

t-:-w ntnnio '4*6 Ar ę i. s 'r "e’a d—b* 
bramki przez MieteGkiego. P rzy pierw­
szej zawinił grający po przerw o bwim 
k.ru z  Strzemiński niemot-zeb-’:e wybiega­
jąc w pole do contry. Druga pad'a 
w momencie gdy cała drużyna Unii znaj 
dowala się na polu przeciwnika.

W ynik meczu ustalił Gałkowski.
AKS. zaprezentował sie dobrze, wszy­

scy młodzi gracze o dobrym starcie i 
niezłym opauowaniu techniki, g ra ją  am- 
L i lnie i z poświęceniem. Atakowi brak 
natomiast zdecydowania pod bramką.

Sędziował p. WojtaBik dobrze.
W przedmeczn Unia I-b zremisowała 

% Placówką w stosunku 3:3 (1:1).

C z a rn i-G w ia z d a  (Borki)
6:1 (4:1)

Na stadionie Policyjnego Czerni spot­
kali się z Gwiazdą (Borki) zwyciężając 
ją w stosunku 6:1 (4:1). Bramki dln Czar 
aych zdobyli: Dybowski 3, Sambor, No­
wak i Kowacki po jednej.

Drużyna Czarnych znajduje się •* b 
dobrej formie, pewne jedynie braki oka­
zały się w pomocy Jeśli Czarni do dnia 
2 kw ietnia br. tj. do rozipoczęeia m i­
strzostw urrzym ują się w formie, odegra 
ją w nich napewno niepoślednią rolę.

W przedmeczu Czarni I I  pokonali FT, 
?: M. I  (S:elec) 2:1 oraz w meczu junio­
rów Czarni zwyciężyli Gwiazdę 3:0.

Walne zebranie
UNII.

W ratuszu w Sosnowcu odbyło się w 
serdecznej atmosferze .walne zebrania S, 
T. S. Unia.

W wyniku obrad, podczas których roi 
trzą.ano szereg spraw klubowych, zarząa 
klubu ukonstytuował się następująco; 
prezes — wiceprezydent m. Sosnowca IŁ 
Ałmstaedt, członkowie: kpt. Komaader.
inż. Rudowski, Pitowieeki, Ziembiński, 
Pazura, Łaudenbach, Borao.yński, Iskra 
Wierzgała, Gałuszka, Furm an, iaain-'.ni‘t 
wicz, Pyda, Engclking, Bitnerowski ) 
Gorzko wski.

Poza tym udekorowani zostali zasłuży 
ni działacze i piłkarze: b. wiceprezes Ko­
smala WG W ierzgała, Bitnerowski, V. roń 
ski. Krężel, Gałkowski, Kosmala i Łu- 
uasik.

Start Noiego
W CZELADZI

W dniu 19 bm. czeladzki ATC. orgaai- 
zuje bieg na przełaj w kategorii senio- 
tów , juniorów i p a n . T rasa 5 kra., 2.5 km 
i i sm.

Sensacją będzie, jak  zapowiadają or­
ganizatorzy, udział w biegu mistrza PoL 
ski Nojego.

Zgłoszenia uaieży nadsyłać: Czeladź,
kolonia Saturn, Pawelczyk, dom 7 in. 9 

Startowe 30 gr.

Echa zatargu w piłcarst » e
CZĘSTOCHOWSKIM

Jak  już donosiliśmy, częs ochow-iEf 
irtidokręg piłkarski na skutek tarc we­
wnętrznych z delegaturą WSS. poda! sił 
do dymisja

W ub. sobotę w zagiąbiowskim ok,ęgU 
w Sosnowcu odbyła się kcnferencja ce 
lam zlikwidowania zatargu we władza.b 
pilkarstw a częstociiowskiego.

Konferencja nie dała na razie pozy­
tywnego rezultatu, gdyż celem rozpatrzę 
nia meritum zatargu, odroczono ją w ef 
lu wezwania na najbliższy termin prz-A 
s ta w ic ie l i  delegatury c z ę s to c h o w sk ie j

Polska —Węgry 
6:1.

Rozegrany w K a owicach międzypań­
stwowy mecz zapaśniczy Po’ska Wę­
gry zakończył się zwycięstwem Węgier 
w stosunku 6:1.

M I .M f l ’-VWlUWMSjfl
9:2 (4:2).

Drużyna Rucnu go-ciła w medzię.ę u 
Częstochowie, gdzie g ra ła  z Brygadą. Mł 
rao nienadzwyczajnych warunków H„mo- 
sferycznych przybyła dość znaczna ilość 
widzów.

Do przerwy gra była wyrównana 1 
ud większej porażki obronił miejscow/ob 
doskonało usposobiony bramkarz Krzyk 
Po zmianie pól Ruch, dzięki przuvadz* 
kondycyjnej miał znacznie więcej z gry 
i wygrał spotkanie zasłużenie.

Pograai CKS ^  Cidrziw  a
AKS. -  CKS. 16:1 (1:1).

W  niedzielę rozegrał AKS na boisko 
w Chorzowie ireningowe spotkanie z za ­
głęb iowską drużyną CKS

Ligowcy, którzy znajdują się ostałem 
w świetnej formie, dosłownie rozgromił* 
swego przeciwnika. Przewaga biało ziel-4 
jiych uwidoczniła się przede wszystkim 
w drugiej połowie gry ,gdy strzelili oni 
przeciwnikowi cały tuzin bramek, a ei* 
u tracili ani jednej. Bramki zdoby.i: Pi >3 
tek 4, Dressier 3, Pochopin 3, Wostal 3 
Pytel 2, Andrzejewski 2, dla gości prawo 
skrzydłowy.

us. vm > * » i     — ------ -------------------
8*l®rwassa Chpar®^©^l®^ska

W Y T W Ó R N I A  W I N
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

S T i F A A A  W i L C « - Y Ń S a » E © D
Bąbrowa Sórn., ul. 2-?o 14, telefon 18234

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
I SŁODKI. -  WERMOUTH. -  MALAGA- -  TOKAJ. WiNA porzeczkowe 

i wiśniowe. -  RENETA. -  MADERA. -  PORTWF.JN.
UWAGAI H urm w a sp rr td a ż  w in 1 mio 'ów  począwszy od '5  litrów  wzwyż dla p. p. 

Kupców l O d sp -ze lawców orał dla Restauracji, sklepów, hu-tow oi i tu k ie rn i. 
Cenniki ta iqilanle Cenniki na iądanie
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Naszą Kasą Oszczędności
gasi BANK „SPOŁEM!”

Konferencja prezydiów ZPZZ
n r *

W Domu Społecznym w Sosnowcu od­
było się -wczoraj konferencja prezydiów Od 
dzałów  Związków Z. P. Z. Z.

Zagaił i przewodniczył konferencji pre­
zes rady podokręgu Z. P. Z. Z. nacz. K 
Nawrocki.

W konferencji wzięli udział: starosta
grodzk’ p. U. Walewski, prez. J. Kaczkow 
ski, przedstawiciel inspektoratu pracy b. 
poseł J. Konieczko, poseł Z. Nowara, senator 
Tomaszkiewicz, poseł Fr. Fesser, generalny 
sekretarz Z. P. Z. Z. p. Śmiech, gener. sekr 
Zw.. górników p. Ryszkowsk', gener. sekre­
tarz Zw. metalowców p. Bajdur i sekretarz
okręgu p. J. Śliwa.

Przemówienia wygłosili, życząc owocu,ch 
obrad zjazdów': starosta R. Walewski, 
prez. J. Kaczkowsk', poseł Z. Nowara, sena­
tor Tomaszkiewicz i przedstawiciel inspekto
ratu pracy w Sosnowcu b. poseł J. Konieczko 

Następnie szczegółowe sprawozdanie re­
ferowali orzedstaw'ciele poszczególni eh od­
działów Z. P. Z. Z. W toku dyskusji nad 
iprawozdaniami zebrało glos ki. unas u 
mówców, poruszając wiele ciekawych zagrd 
aień. dotyczących organizacyj i sytrac,!

<W,Na' k o ń c z e n ie  obrad “^w ałono  wuh>-

G ygnaiu ra  Kin. 627(88.b * i e s z c  en  t
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

K om ornik  Sądu Grodzkiego w L ą lra -  
wie Górniczej rew iru  Ii-g o  W incenty 1 e 
p iń s k i ,  m ający kancelarią  w Dąbrowie
Górniczej, u l  K r. Jadw igi M a »  pod

w Sosnowcu
ski treści następującej:

Prezydia Oddziałów Zw ązków Zjedno­
czenia Palskich Związków Zawodowych w 
wyniku konferencji odbytej w Sosnowcu w 
dniu 12 bm., biorąc pod uwagę ogólną sy­
tuację św ata pracy w Polsce stwierdzaj j 
konieczność usprawnienia 'prac organizacyj 
nych — ulepszenia metod pracy i zwiększę 
nia wysiłków ' aktywności nie tylko zarzą­
dów oddz ałów ,aie także wszystkich zł >n- 
ków, celem jak najszybszego zrealizowania 
polecenia władz naczelnych Z. P. Z Z o 
konieczności podwojenia liczby członków.

Celem zrealizowania tego poleceń a ze­
brani postanawiają: Usprawnić i uporządko 
wać do dnia 30 marca administrację w Od- 
dz ałach (książki protokulów, koresponden-

CyJ Dokonać podziału pracy w zarząd ich w 
ten sposób, by każdy członek miał z góry 
określoną funkcję i pracę, którą zobowiąza­
ny jest wykonywać i składać raz na 10 dni 
sprawozdanie prezesowi.

Oprzeć prace Oddziału na kwart llnych 
planach pracy i ściśle je wykonywać.

Członek, który nie spełnia tego o d s ta ­
wowego obowiązku względem organizacji 
nie może być członkiem Zjednoczeń a Pol 
skich Związków Zawodowych (Uchwała Ki 
dy Naczelnej Z. P. Z. Z. z dnia 2<.XI 1938 r.)

Przeprowadzić do dnia 1 kwietnia hr. 
dokładną selekcję członków ' usunąć c orga­
nizacji ludzi nie związanych ideowo z orgi. 
nizacią oraz tych członków, na których

UUIUICÓCJ,    ^ .

staw ie a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje 
publicznej w iadom o.ci, że dnia 14 k w ie t­
n ia  1939 r o godz. 11-ej w I te rm in ie  w 
Sadzie Grodzkim w Sosnowcu przy r l .
3 '<-0 M aja 4 odbędzie sie sprzeda/ w d 
dze publicznego p rze ta rg u  
dłużników W aleriana  i Apolm i 
skich nieruchom ość 1,010 onahr{]7UlbKlo -0 
towio, gm. Zagorze, pow. 
sk ładająca się: 1) z placu Pr *v ' i-;,,
nej Nr. 33. pochodzącego z osady w o - 
N. 11, ze znajdującym  się na  o m  p la in  
domem jednopiętrow ym  o 3 uo ikacjaca 
aa  parterze, z k tórych jedna przezaatzo 
na jest na sk-ep i o 3 ub ikacjach  miesz­
kalnych ua p iętrze i 2) z placu przy ul. 
B ro w arre j N. 35 pochodzącego z o ady 
w  ośe. N 24 z domem m ieszkałuyin o 5 
ub ikacjach  z k tórych  jedna przeznaczona 
je s t na t a j  ę p iekarską  z przybudow aną 
oficyną piętrow ą nad p iek arn ią  i s ta ju ią  
o 4 ub ikacjach  m ieszkalnych oraz szopą 
z  desek, ustępem  i studnią.

N ieruchom ość oszacowana została na 
gumę zł. 12 000, cena zaś wyw om ahi wy­
r o s i '  zł. 9 000. N a nabycie tej nierucho­
mość należy złożyć zezwolenie w łaściwe­
go W ojewody zgodnie z rozp. Min. Spr. 
We w- v dn. 22.1 87 r. (I>z. U. R. P . Ar. 12 
poz. 84).

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  -obowi ą*t*- 
n y  je«t złożyć ręko jm ię w wysoko-ci
z i iwo -

R ękojm ię milcz: ziozyc w gotowi
*n,e, nitio w tak ich  naph-rnrh war
jn r .w ..i . rądż  książeczkach wkła 
JcwyMi in sty tuc ji, w których wolno 
um'>svc2ać funoiisze m ałoletnich. Rapie 
rr w "rłościow e p rz y ję ć  będą w warto***
trzech . - w a r t y c h  c zę śc i ceny gn-dowep

Przy licy tac ji będa zachowane usta  * r
w - w a r u n k i  l i cy tacy jne  o ile doriatknwy m ! 
pni.Jic7.nrm ohwieszrzentu m r hęi.ą node - 
lic do wiadomości  w ar u n k i  odmienne

P r a w a  o«óh trzecich i-.* będą przesz* | 
!ą do licy tacji i przesadzeniu własności 
ua rzecz nabyw cy hr.z zastrzeżeń, jeżeb 
osoby te przed rozpoczęciem p rze ta rg ’’
>2 if. ■'*'< dowodu, ze w w osłj powodzi wo

-jw olnierie n i e r u c h o m o ś c i  łnh .ej c/ę-ci
od egzekucji, że uzyskały  pasta now em e 
włnżriwesro sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu osfarnir-łi 2 tygo ln» or-ed I-o* 
tac ja  wołiio ogledać nieruchom ość w dn* 
p ew sze  bnio od godziny 8 ci do 18 tej 
ak ta  za« postcpowaiiia egzekucyjnego 
YkiO'/TI?! ^  surf?’® prodEltitn W
Sosnowcu, u1. 3-°*o M aja N r. 4

T)th'o R r
K om ornik WTNCENTY C IE PL IŃ SK I

ciążą jakiekolw ek zarzuty natury moralnej
„Zjednoczenie Polskich Związków Zawo 

dowych musi być zespołem ludzi rzewln/cb 
i mocnych charakterów — całkowi-: e odda 
nych wielkiej idei zjednoczenia wszystkich 
polskich robotn ków w jednej zawodówce1* 
(Uchwała Rady Naczelnej Z. P. Z. Z. z dnia
27.XI 1938 r.).

Przeprowadzić do dnia 1 kwietnia br. 
zgodnie z poleceniem Rady Naczelnej walać 
zebrań a w Oddziałach — ażeby wciągną'- 
do pracy w zarządacłi członków najbardziej 
wyrobionych organizacyjnie i zawodowo — 
najbardziej ofiarnych i na najwyższym p*>- 
ziom e moralnym stojących. Wprowadzając 
zasadę podwojenia liczby członków stosować 
bardzo ścisłą selekcję, ażeby nie obciążać 
organizacji elementem niepewnym, który 
chcałby  wykorzystać organizat :ę do r-.zgry 
wek osobistych, względnie poniżałby swym 
warcholstwem wielką idee zjednoczenia

Pielęgnować wir >! członków dumę orea 
nizacyjną i wezwać wszystk ch do ciągłego 
aktywnego działania na rzecz zjednoczę Ua 
werbowanie nowych członków -  prowadzę 
nie akcji uśw n bim ajacei wśród współko- 
legów o konieczno>ci zjednoczenia, stanow­
czego przeciwdziałano wszystkim tym, któ­
rzy szarga:ą nazwę organizacji, względnie 
przeciwdziałają zje Inocz. n u robotn ków 
drtwą fałszu i demagog'.i'

Praca na rzecz zpdnoczenia wszystkich 
robotników w je ln<‘! zawodówce — mus 
być ambicją i honor n każdego członka

K n o  „ R l/6L T O “ . Ufariwa » « *  18
1)718 OSTATNI DZIEŃ’ Największa rewelacja kinematografii .

Film, który poruszył sercem i siim’eniem św ata pod tyt..

KRZYK ULICY
Cierniowa droga kobiety, którą los poniżył i wiódł do wielk ej miłości.
W roi. gł-: Najpiękniejsza kobieta Francji VIVIANE ROMANCE

Pocz. I seansu o 5.30.

Wiadomości bieżące
foriedz

s i urzec

Dziś: Krystyny 
Jutro Matyldy
Wschód sioóca: 7,00 
Zachód słońca 160

ly k r y  ćpiek w Sosnowca
Dzis dyżury nocne pointą uastępującc* 

ak teku
J. Garbaczewskiego, ul. S ieuk iew eza 9 
C. Truszkowski, ul. P iłsudskiego 46 
L. T urskiego, ul. 3 go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 
W. Zielezińskiego, u.. O rła 28.

festc m’eis*i w S o s n w u
Dziś o godz. 19 dla P racow u. Tow. 0 -  

św iaty i K u ltu ry  im. S t. Żeromskiego, k> 
m edia w 4-ch ak tach  W . Ferzyńskiego Pł 
..Lekkom yślna sios ra ‘.

J u tro  o godz. 19 d ia  Pracow u. Tow. 
O św iaty i K u ltu ry  im. St. Żeromskiego 
sztuka w 3-ch aktach J . Szanaw skiego pt. 
.D ziew czyna z lasu’.

W  środę dn. 15 bm. o godz. 20  e j -Teatr 
Miejski odegra w Dąbrowie w sali kina 
. Ars’ najrow szą sztukę J . Szaniaw s <e o 
nt. .D ziew czyna z la su ’. B ile ty  wcześniej 
Jo nabycia  w kancelarii G im nazjum  im.

W Łukasińskiego. Przedstaw ienie zak u ­
pione przez Koło Opieki Rodzicielskiej 
t a  kolonie Ie.nie.

W czw artek  dn. 16 bm. o godz. 19.36 
dla M iędzyzwiązkowej R eprezeutacj. P r  a 
rów ników  U m ysłow ych, sztuka J . Sza­
niaw skiego pt. „Dziewczyna z la su ’.

— ODCZYT W STOW. TECHNIKÓW  
W e w torek, dn ia  14 bm. o godz. 20 w lo ­
kalu  S tow arzyszenia Techników w So­
snowcu przy ul. 3-go M aja nr. 25 w ygło­
si odczyt inż. Adam Bielański, nacze.’ ik 
w ydziału wodnego z K rakow a na tem at 
,.D roga w odna z Zagłębia do COP . W stęp 
dla członków i wprowadzonych go?ci.

— POWIATOWY KOBIECY KO MI 
TET WYBORCZY kom unikuje, iż jako 
dalszy ciąg wykładów om aw iających za 
gadi ien ia  sam orządów w Polsce, bedz e 
w ygłoszony re fe ra t przez dr. Li«owsk.t n i 
tem at ,.Opieka sam orządu nad zdrov-iem. 
publicznym ’ dziś o godz. 18 w Będz1 ni“
w lokalu klubu urzędników s e j m i k o w y c h  

przy  ul. Syczewskiego. - A
— R E K O L E K C JE  DLA IM ELIG EN  

CII. S araniem  Sodnlicji pań w Sosnow­
cu Odbędą się rekolekcje dla inte.iKCueji 
]>an i panów w dniach 80. 81 bm. i ITN 
Nauki rekolekcyjne odbywać się będą w 
domu kato lick im  w dużej sali i rozpoczy 
nać się będą dla pań  od godz. 17-ej. dla 
panów od godz. 20.

Przestawanie teatrdiie
DLA PRACOW NIKÓW  UMYSŁOWYCH

Poniew aż te a tr  otw arł już  swe po Iwo 
je  d la  publiczności, wobec tego P rezy­
dium  Międzyzwiązkowej R eprezentacji 
P racow ników  U m ysłowych pow iatu b ę ­
dzińskiego w Sosnowcu, ul. Sier.kicwi- 
c.-.a uv. 17-a w porozum ieniu z dy r k e ją  
te a tru  urządza w czw artek, dnia 18 bm. 
o godz. 19.36 przedstaw ienie, na którym  
ouegrana zostanie 3-aktow a sztuka J. Sza 
mławskiego .D ziew czyna z lasu

Bilety na to przedstaw ienie zostały ro 
zesłane do poszczególnych związków i «ą 
do nabycia w zarządach kół, oddziałów, 
w zględnie ognisk.

Pozostałe bilety będzie można naoyo 
peza tym  w dniu przedstaw ienia w kasifc
tea tra in e j.

Przedstaw ienie odbędzie się o gedz. 
1930, a więc o jedną godzinę wczeb icj, 
aby umożliwić pow rót autobusam i uczest 
r .k o m  zam ieszkałym  w Niemcach, Niw- 
ce, P iaskach , czy Saturnie.

 -oOo------

Lustracja sklepów
W  RĘDZINIE.

Kom sja sanitarno-żywnościowa na ezeli 
z starostą Boxą dokonała w Będzinie lustra­
cji sklepów, jatek itp.

W czasie lustracji w wielu sklepach 
stwierdzono robactwo i brud. N e!ctó*-ych
kupców ukarano grzywnami a niektóre za 
kłady zamknięto.

M. in. zamknięto cztery wytwórnie czego 
lady i cuk erków: Ajzenberga (Modrsejow
ska 86), Majera Frydmana (Modrzejewska 
84), Pilcera (Małachowskiego) i Ruchli k aA 
mierskiej (Małachowskiego 26); jatkę 1'<»- 
zmant era (Małachowskiego 25) oraz iLpy 
spożywcze Hendla Oznera i Sury Szw arch-g 
w  ’ -dach słodyczy komisja znalazł« ro 
je robactwa, pracownicy zaś byli mein.wL 
wie brudni.

Wvb̂ rv 7?trẑ\ \ \ LM v
ODDZIAŁU SOSNOW IEC -  POGOŃ

Odbyto się wuine zebranie czionkow 
I.M ii oddziału -Sosnowiec—Pogoń na  k ’-J 
jy m  fybrauo  nowy zarząd oddziału w 
składzie pp.: prezes mgr. W iarostaw  s a r 
dolewaki l-szy wiceprezes Oswald i.augt 
LT-gi w iceprezes Jan  Dworaczgk, se ę n  
tar/, (W ładysław Z gorzelski, skarbn ik  
Franciszek Raczyński, zast. sek retarza 
11i9.',7,ysław Zgorżtdski, członkowie, dr. 
A ntoni N asiłow ski, MichdB Slelm asze '.\k  
A leksander SVencik i Tadeusz P ru g ’M. 
K om isja rew izy jna: kp t Eugeniusz P '« t 
rowski, Telesfor Baranow ski i Kazim ierz 
Zasadziński.

  W ALNE Z E B R A N IE  CENTR. ZW
D ETA LIC Ł K U PIEC TW A  CHRZEŚC. 
W SOSNOWCU odbędzie się dnia 19 om.
0 godz 14 30 w sali p rzy  kościółku koł« 
jow ym  w Sosnowcu przy uk 3 Mn.ia *20. 
N a porządku dziennym między lun^i-H 
wybór nowego z a r z ą d u  oraz w ybór urle- 
gatów ua zjazd do W arszaw y.

K’TS rfthlfTH-h^v
DLA INW ALIDA W  W OJENNYCH 

I W O JSK

Z dniem 1 października br. rozpocznie 
się w Niepołomeach roczny kurs ro.iuezn 
’rsny dla inw alidów  w ojennych i w oj. A 
którzy nie przekroczyli 40 ra>ku życm
1 dotychczas ze szkolenia na koszt Pań 
s 'w a nie korzystali.

K andydaci p ragnący  być przyjęci na 
jrym kurs, w inni wnieść do końca lipca 
hr. za pośrednictw em  S tarostw a Pow -ato 
wogo, Ref. Inw al. podanie do Urzędu Wo 
jewódzkiesro K rakow skiego,
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Poniedziałek, 13 marca.

b.uO i ‘ie»ń Kwuy lauue wstajg zorza 
Ciió G im n a s ty k a  6.50 M uzyka  76o Uz eu- 
fkik • p o ram i y ' JJI& Muzy aa b.v0 A u u y e ja  
Ola szkól 8J0  Przerw a 11,00 A u d y u a  
dla szkól 11.15 Płyty 11.57 fc jg u a ,  czasu 
j  bcji.al z Krakowa 12.03 Audycja P« 
luuLiovva 13.00 Audycja dla kupców 
i rzemieślników 1000 Audycja dla liceów 
1400 Przerw a 15.00 T eatr Wyobraźni d a  
młodziely 15.30 M u z y k a  obiadowa 16.00 
Dziennik popołudniowy 16-Oti Wiadomo 
śri gospodarcze 16.20 Kronika naukowa 
36215 K w artet fortepianowy 17.65 P ig a  
dauka 17.15 Odczyt 17.50 Chór mieszany 
Jkcho 18.16 Audycja dla wsi 18.40 Audv 
eja strzelecka 19.05 Pociąg w nieznane — 
a u d y c ja  muzyczna 20255 Audycje i/u for 
aaacyjnp 21.00 Koncert solistów 2260 Dzie 
je symfonii 22.55 Przegląd prasy 23.00 
Ostatnio wiadomości dz J anika wieczór 
Jiego Komunikat meteorologiczny 23 05 
Wiadomości z Polski w jeżyku francu­
skim.

KATOWICE
Poniedziałek, 18 marca.

5.36 Dzień dobry — wesoły montaż p ły ­
towy 6.30 Program  na dzis 11.15 Muzjkb 
lekka 14.06 Muzyka rozrywkowa 14.511 W u
domości bieżące i giełda 18.10 Za muuzą 
— audycja słowno - muzyczna 18.35 W .a- 
domośei sportowe 22.00 Człowiek z iaćai - 
ką — słuchowisko oryginalne. 22.33 Kon­
cert rozrywkowy 23.05 Zakończenie pro­
gramu.

Ą m o  „ * = Q ~ f c * , ł

DZIŚI I Polska komedia filmowa pl.

D o r o ż k a r z  r .  t a
w roi. gl. St. Sielański, J. Andrzejewska 

M. Ćwikl ńska i inni.
II. Tylko raz jest się młodym, 

gdy się ma 10 lat p. t.

Pierwsza miłość
w roi. gł. Lewis Stone, C. Parker, 

Mickey Ronney.
Początek 1 seansu o g. 17.30

KIMO „PATRIA1
DZIŚ UROCZYSTA PREMIERA

Film polski wg. najpoczytniejszej powieści T. Dołęgi - Mostowicza

SERCA
W roi. gł.: Elżbieto Barszczewska, Lindorfówna, 

Pichelski, Żabczyński, Zelwerowicz i Inni.

Opłacając przez 10 miesięcy po zł. 1.70 otrzymasz w oktecie pro­
pagandy od 1.3 do 31.3 I r.

żelazno elektryczne 
z bezpłatną preirpą

Bliższe informacje w sklepie Elektrowni. Sosnowiec, ul. P iłsud­
skiego 18 i na posterunkach monter skick

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. AJ

KINO „ lA G Ł Ę S iE "
D Z  I  Ś S D Z I Ś !

N a sza  rodaczka Pola Negri
w wielkim swoim filmie p. t.

P O S O Z N E  
|  KŁAMSTWO t

POLA NEGRI — jako zrozpaczona matka, która poświęciła całe swoje
życie dla szczęścia syna. •

n »  t

Dwa katastrofalne notary
M IA S T E C Z E K  KRESOWYCH

W dniu 9 hm. w miasteczku Natol 
pow. łubaczewskiego spaliło sic 23 do-
naostw. .*!>!• « •■ ■ ■ •■ •tW

i Onegdaj wybuchł wielki pożar u ’
w si Ł u k a  R u s ty k a ln a  pow. sam b arek i ego 
Poimr zniszczył doszczętnie 16 gosp> 
•’arstw. Władze zorganizowały doraźną 
pomoc rogorzelcom, rekrutującym sią z 
ubogich małorolnych.

>oczątek ogodz. 17 BO w niedziele 15 30

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONEDOKUM ENTY

ZGUBIONO potwierdzenie zgłoszeniu Ja­
ska Di manta. Zawiercie, ul. Hoża 2 wy.
dane przez Starostwo zawierciańskie

L « P A I U I Ę T I M I H I  
r S Z A T  A N  As n
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— I jakim powozem podróżowali­
ście?

— Powozem pocztowym.
Są rozmaitego gatunku powozy po­

cztowe, odpowiedział Bertrand, który 
w ypatrywał się baronowi, jakby go
uciął trwożyć.

— Był to... była to karetka...
— Ach! były tam zapewne wali/y,

tłomoki!
— Tak, tak, powiedział baron.
— A co było w walizach?
— Ależ. powiedział baron z niecier­

pliwością, to co jest we Wszystkich 
walizach .. bielizna, ubranie.

— Ponieważ chcę, żeby vam wszy­
stko co do jednej sztuki o (dano, z wy­
jątkiem  broni, jeżeliby ją mieli.

Ponieważ nie było to zapytaniem, 
Luzzi nie uważał za potrzebne odpo­
wiedzieć i Bertrand znów zaczął:

— Jak  się nazywasz?
— Jak  się nazywam powtórzył

srSBNFrS??*®'   •—5

Luizzi, nie mogę... nie mogę wam po­
wiedzieć tego.

— Przekonamy się o tym  z wasze­
go paszportu, powiedział Bertrand, je­
żeli rzeczywiście mieliście paszport, 
który można okazać.

— Zdaje mi się, znów zaczął Luiizi 
który zrozumiał nakoniec, w iaki kło­
pot się uwikłał przez kłam stw , swojo 
i wahanie, zdaje mi się, że mało to was 
może obchodzić, kim jestem. Nie żą­
dam od w7as zwrotu: ani powozu, ani 
pieniędzy, pozostawcie mnie wolnym, 
o to wszystko, o co was proszę.

— Zapewne! zawołał szuan; jestirn 
przekonanym, że nie wiele dbacie o 
wasz powóz i pieniądze, które wam za­
brano.

i W chwili; kiedy dokończył tych wy 
razów, chłopak wysłany na poestę 
przez Jakuba, powrócił zadyszany

— T cóż? Bonflis, rzekł Bertrand, 
wykonałeś polecenie twojego gospoda­
rza. -

Chłopiec się zatrzymał, spa rzał na 
Jakuba ranmnego i spuścił głowę.

— Czy odpowiesz, łotrze? zawołał 
Bertrand z gniewem. Słyszałem jak 
przy krzyżu Veziers człowiek ten o- 
powiadał swoje zdarzenie ojcu Bruno 
nowi, wiem, gdzie cię posyłano, a więr 
mów, o czem się dowiedziałeś?

— Do licha! rzekł Bonflis, powiem 
wam. od dwuch dni żaden powóz nie 
przejeżdżał przez Yitre.

— Domyślałem się tego, zawołał 
Bertrand. Hola! rzekł; chłopcy, wziąć 
tego łotra, związać jak cielę i wrzu 
ciĆ do wielkiego bagna.

— Mnie! krzyknął Luizzi, cofając 
się przed kilku uzbrojonymi wieśnia­
kami, którzy weszli razem do izby, 
mnie, i za co?

— Ponieważ w ten sposób karzemy 
szpiegów.

— Ale ją  nie jestem szpiegiem, je ­
stem obcym w tej okolicy.

— Więc powiedzcie, kto jesteście? 
zapytał Bertrand.

— Jestem... jestem baron de Luizzi
— Baron de Luizzi! nagle powtó­

rzył glos kobiety, i natychmiast siostra 
Aniela zbliżyła się do Armanda i spoj­
rzawszy mu w oczy. powiedziała: Je ­
steś baronem de Luizzi?

— Tak jest, Armand de Luizzi.
— W istocie, rzekła zakonnica, przy

patrując się baronowi; tak, to prawda.
— Ale kio ty jesteś siostro, która, 

iak s:e zdaje, znasz mnie? Może by 
ła« ki'edvs w tym domu, z którego ja 
pochodzę?

— Nie wiem skąd pan pochodzisz-, 
odpowiedziała Aniela; ale ja... ja  je­
stem „ Ale być może, że pan mnie za­
pominałeś... To już dziesięć la t ternu... 
Potrzebuję mówić z tobą Armandzie, 
chociaż zbyt późno cię spotykam

Kiedy baron ocalony przez tę po­
moc niespodzianą, usiłował dać imię 
tej osobie, której rysy tak żywe na 
nim wywarły wrażenie, Bertrand zbli­
żył się do nich i powiedział do siostry 
Anieli:

— A więc znacie tego człowieka?
—  Tak.
— Ręczycie za niego?
— Tak.
— Niech więc zostanie, powiedzipł 

Bertrand. A my pójdźmy, nie długo 
zaświta.

— Oficer, oficer? wołali szuani 
przy drzwiach.

— Nosze gotowe? idźcie go wziąść, 
i niechaj nic złego mu się nie stani“.

Brunon powstał z krzesła i powie­
dzą! do Bertranda:

— Jesteś dziś silniejszym Bertra i -  

dzie; przyjdzie kolej na mnie.
— Siedź»spokojnie — odpkwiedział 

odpowiedział szuan, nie poddawał <m 
myśl spalenia domu swojego i zraóo 
wania stodoły Uczyniłem wszystko, 
ażebyś uniknął t-wm nieszczęścia.

d. c. a.
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